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MONTI TOR 


Na R. P. 1750. 
Nro: XLIX. 
Dnia 20. Czetwca 


EDD E DEERE EE Ene AEE EEr EENES 


—— placet alea fori Luc; 


=——— per ipfa pericula cacż 


|, lm pezora rtiumt ,, : Barch 


'Azard, ieft to zbytek rezolucyi, płod 
nie donofzony nadziei, nieprzylaciel 


 roftropności, fpofob oftatni y nadziela ` 


rozpaczy. left to fpuścić fię na rząd dzi- 


| wacki ślepego lofu, y uczynić go Panem 


famowładnym powodzenia, To, co więc 


Polak fwoim przyfowiem mowi: kto nie 


waży nie ma nic, à Włoch podobnie: Chi 


| non rifica non rofica, zdaje mi fig przecież 


tozfądną bydź powieścią; ale fię to ma 


| tozumieć w tych okolicznościach, gdzie 


nie mafz infzey rady, infzego fpofobu; 
ponieważ w takim razie trzeba uczynić 


| Z potrzeby cnotę. Aaa Mą- 
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Mądry nie daley rzecz pufzcza na los 


przypadkowy fzczęścia, tylko iak mu | 


roftropność do myśli podaie y pozwala: 


gdy tym czafem głupi ślepym bez uwagi 


biegąc krokiem, leci na leb w przepaść 
{wey zguby, ktora zwyczayną porywczey 
zuchwalłości nadgrodą bywa. left to 
brak y niedoftatek rozfądku, co pufzczać 
fię na los wątpliwy fzczęścia; y fkutęk 
dofkonałego głupftwa, zafadzać fię na 
pie pewnym: może bydź. lluż niefzczę- 
śliwemi nie roftropność hazardu nie po- 


czyniła? ilu do rózpaczy, do śmierci, | 
ludzi nie przywiodła, nie pozabiiała, nie 
potopiia? ilu nie przyprawiła miniftrow | 


O nielafkę, nawet y owych pierwfzego 
tangu? ilu nie zgubiła wielkich Wodzow, 


walecznych Hetmanow ? ilu Bankierow, 


Kupcow, kapitaliftow, nie znifzczyła, 
nie zruynowała? Ilu Panien, pozbawi* 
wfzy dziewiczey cnoty, nie zefromociła ? 


s Wi z . > . 4 
Iluż złodzieiow co dzień nie wiefzaią za 


zuchwałość zbytniego hazardu? Przez 
ią pietwfi Rodzice nafi z raiu ziemfkie” 
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go byli wy sos Faraon z (wym woy” | 


fkiem 


po jat zwie | 
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fkiem w morzu pogrążony: Abalon na 
fwoich włofach zawiefzony , włoczniami 
na wylot przebity: y BOG wie, iak wiele 


innych na hak niefzczęśliwy wpadło; 


przeto, że fię ważyli zbytnim unofić ha- 
zardiem, A więc nayroftropnieyfzy po- 
ftępek, nie powierzać nic nigdy lofowi, 
nie pufzcząć pa hazard, tylko to, co o7 


| ftatnia y nie uchronna potrzeba, nie per 


wnemu może bydź potuczyć przymufza, 
Nie trzeba, iednym fłowem, nicpufzczać 
na los, na haząrd zdawać, chyba to, co, 
by też naygorzey bydź w refzcie miało, 
nie mogloby iednak zgubę fortuny przy- 
nieść, albo nas o ftratę życią lub flawy 
przyprawić; w przypadku, gdyby fku- 


tek pomyślny w hazardzię fzukany nie 


dopifał. 
H, 


we nusguam tuta fidese Virg. 
Quantum quisque ful nummorum poffidet avcó, 
dontum baber F fidei. Javen, fatyr, 3, 

Niech kto maietnym będzie iak chce, 


nie przeftaie bydź przez to bez zakloce- 


_ nią, ieźli mu na kredycie fchodzi, iako y 


Ow, ktory go ma wiele, ale nię umieiąc 
go 
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go zachować, y fpofobem przyftoynym 


zażywać, yfi fiebie do ruiny prowadzi, y 


tych w toż niefzczęście zagarnia, krorzy | 
mu nad to wierzyli; czlowiek roftropny 


nie zażywa nigdy na zle (wego kredytu, | 


ale nie baczny prędko go traci. Kredyt | 
ieft oycem pożyczania, ale ten fyn eyla 


czne klopoty y niefmaki rodzi. Rzetel-- 
ność ieft matką kredytu, ale częfto takie | 


coiki rodzi, ktore nago chodzą, ktore fg | 


fzalbierki, wietrznice, y tak okrutne, że 
fię fiożą nad fwoią matką, y o śmierć i4 
nawet p'zyprawiają: gdy ie chce przy” 
wieść do poprawy, Szlachcic, ktory 


{woy kredyt ofłabia, na dwa cale od fwey | 


zguby ieft addalony: Kupiec nie umie- 
iicy go zachować, bez czego profeflya 
iego z trudnością fię obeyść może, w 


krotce bankretem fię ftaie. Człowiek, | 
ktory łacno na kredyt daie, gra wielką 
gie, y fwoy maiątek na hazard pufzczaj 


ow zaś, ktory tak czarną ma dufzę, że na 
złe zażywa kredyt dla fiebie u innych 
znaleziony, Żyłąc fobie po pańfku cudzym 


kofztem, wpada na koniec w oftatnie ubo- 


ftwo, 
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ftwo, że mu y na tym, co trzeba, fcho* 
dzi. Łakomftwo ieft za zwyczay Źrzo- 
dłem pie-wfzego, A nie roftropność y zle 
fumnieanie przyczyną poftępku drugiego. 

Przypominam fobie w tey okoliczno= 
Ści, co pewien Author o fobie, y obcych 
krajow zwiedzeniem, y rożnych ludzi 
doświadczeniem znakomity, napifał. Be- 
dąc razu iednego w Bruxelfi, ( mowi on) 
Graf Niemiecki ieden z przyiacio! mo« 
ich, profit mię z fosą w kompanii do ie~ 
dnego fobie znilomego kupca, ktory byt - 
wielce bogaty, y doftarczął mu przed 


tym fumm znacznych. Pofzliśmy więc 


y znaleźliśmy owego Kupca na łożku, 
na ktorym go podagra więziła, Przyiął 
nas bardzo uczciwie, y poczęftowawfzy 
czokolatą, fłuchał z pilnością ofobliwą 
propozycyi, ktorą mu czynił tenże Graft: 


aby mu 500. czer, zll, przez wexel da 


Niemiec wygodził.  Pomyśliwfzy troche 


| nad tym punktem Kupiec, w ten fpofob mu 


odpowiedzial. ,, Mości Panie, mialem ho: 
„nor tyle razy W. M, Panu flużyć pol 


_„piertwfżą iego bytność w tym tu krain, 


»y ta 
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»y to prawda, że zawfze punktualnie by- 
„łem wypłacony w tym, com kiedy na 
„potrzebę iego fzafowal, za co wielce 
„ieftem obowiązany W,M, Panu; ale mi 
W.M.Pan pozwoli(z też powiedzieć, żem 
na ow czas nie miał fię jefzcze dobrze, 
„przeto bardzo łacno ryzykowałem dla 
„pomnożenia fzczuplego mego maiątku; 
„dzięki BOGU, zawfze byłem tak fzczę- 
„Śliwy, żem nigdy nic nie ftracii; atoli 
„teraz przylzedłfzy do mienia doftate- 
„Ccznego, że nie żądam nic więcey iak 
, pokoių y zachowania tego co nam, nie 
„chcę iuż więcey nic ryzykować: A prze 
„to nie daię więcey nikomu pieniędzy 
„bez pewności, nie dufaiąc daley fortu- 
pnie, ktora ieft nie ftateczną, lubo ie- 
„dnak ieftem zupełnie ufiebie upewnio* 
pny o rzetelności W, M,Paną. 


Owoż rada (mowi tenże) ktorą ro” | 


ftropność fama zdała fig natchnąć owego 
ftąrca, ktory nie uczynił zadofyć onemu 


Graffowi, ale mnie podal obfzetną y pig- | 


kna do uwagi materyą, Moawiąc zgoła 


jednym fłowem, wfzelki czlowiek, ktory | 


ma tyle maiątku, że może żyć uczciwie 
według 


PP A9 ud „0 ima sA fiol AV |. PA. „ma koia 
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| według {wego ftanu, 4 waży go dla wię- 
kfzego zyfku, ieft podobien dò onego 
pfa Ezopowego, ktory rzecz iftną dla cie- 
nia z pyfka upuścii, y wiatrem tylko 
gardziel nafycil. Takoż y ow, ktoty fię 
fzczodtym z cudzego czyni, y po pańfku 
| fobie na kredyt żyie, mowić można, że 
_ left podobien do świecy, ktora fużąc 
| innym, fama fię nifzczy y dogotywa. 


'Fallaces funt rerum fpecies, quibus credimus, 
j Sen. de „pia KE 34 
Exteri fallunt mimidm colores, 
Keritas imo latet in rece(ftr. Auane, 


Kto widzi iednego lwa, widzi ich wfzy- 
ftkich: kto widzi pfzczolę, zna cały ro- 
 dzay: lecz kto widzi człowieka, nie wi= 
dzi iak iednego, y to go iefzcze nie zu” 
i | pełnie poznaie, by też z nim iak naydłu- 
żey obcował. Wfzyftkie tygryfy fa o- 
(krutne, wfzyftkie gołębie ciche y łago- 
dne; lecz każdy człowiek innego ieft 
przyrodzenia. Nic bardziey nie ofzuki- 
| Wa lak powierzchowność, iak w złym tak 
w dobrym, częfto bardzo pożyczanym po. 
zorem nadfta wia fię prawdy. Mądry nad 
tym fię bynaymniey nie zaftanawia, ale 


głupi 
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` głupi łacno fig zwieść dopufzcza.  Teft ta zafłona, 
ktorą fię złość pokrywa cła udania prawdy, y uł. 


dzenia ze fzkodą, niewinnie dowierzajacey fzczeiee 


go ferca proftotry.  Powieszchowność {p awia, 2e 
zabieramiy przychylnie dziś zdania ku tym ufobom, 
ktore iutro celem niechęci y obrzydżen'a nafzego 
będą: z drugiey ftrony wzbudza Ww nas wzgarcg 
ku temu, kKtoremt w krotce. cześć y ufzanowanie 
oddawać będziem przyniewoleni.  Powierzcho= 
wność ( mowi iedćn) po wielekioć mię ofzakała, 
witydem więc zdięty, zem fię tak częfto iey zwo= 
izić dawał, wziąłóm to (obie tnocno w amyff, ro- 
zpatrtzyć fie wprzod dobrze w ludziach, niż w ZW! 
zek z niemi iakiego wniść towarzyftwa; gdyż wi- 
dzę, że takich mało, ktorzyby izeczywiście tym 
byli, czym (ię na ozór udać, na oko chcą pokazać; 

Że powierzchowność im tylko fiuży do ukrycia ich 
złości lub zamyfiow, wedle każdego myśli, co cza” 
{em tak (ubrelnie czynią, że y nayoftxożnieyfzych 
żiwieść potrafią. 

Na oftatćk Powierzchowność ieft fioftig poboczną 
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rzeczy wiftości ; iako wedle przyfłowia : bękarci mae t 


ią więkfze fżczęście, tak też nie ieft dziwna, że tym 
korzyści ona nad zafługi ich nagala, ktorzy ią umięią 
wedle pory zażyć. Rzetelność nie potrzebuie po“ 
zoru, ale ię zewfząd odkrytą pokazuie : gdy złość 
y obłuda tak fą (zpetne w fobie poczwary, że Die 
smieią fig iawnie wychylić beż pożyczenia po 
wierzchowney pofławy cnoty, ktora im tylko z8 
mafkę fłaży. Mimo tego iednak wfzyftkiego, dziś 
- tacy ćntróc nayprędize maig, y nie zle ich przył” 
muig, 
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